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D ziś i dni następ n e
S w i» ja  II D!a m łod zieży  d ozw olon e S t t P j a  II

Rycerze złotego miecza
N astrojow y dramat w 4 cz.

N ad program! N ad program!

Nieudana kombinacja
N adzw yczajna hum oru farsa w  2 cz.

W palącej sprawie.
Jedną z najbardziej pa­

lących i aktualnych spraw 
ubiegłego tygodnia, były 
wybory do Rady Powiato­
wej Kasy Chorych. Czy 
to, że wybory roznamięt- 
niają ludzi wogóle, czy że 
współzawodnictwo partji i 
grup grało tu role, czy wresz 
cie, iż w ostatniej chwili 
ogół ubezpieczonych uprzy 
tomnił sobie wagę i zna­
czenie Kasy — dość, że 
mówiono o niej, pisano i 
wiecowano, z pewną pod­
stawą, nerwową energją. 
Mimo woli nasuwa się myśl, 
iż lepiej by było eneigję 
wyładowaną w ostatnich 
trzech dmach ostatniego 
tygodnia, rozłożyć na ubie­
głe pół roku zsto byłby tu 
i materjał myślowy lepszy, 
i samo zagadnienie Kasy, 
opracowanem byłoby grun­
towniej.

Jest jednak pewna ze 
stron owej Kasy — przed­
miotu ataków i obrony — 
którą pomijano na ogół 
milczeniem — a jednak nie 
jest one bynajmniej najpo- 
śledniejszą, a dla przy* 
szłych oby najrychlejszych, 
gospodarzy Kasy, ma wa­
lor probierza ich wewnętrz 
nej uczciwości, probierza 
szczerości głoszonych prze­
konań.

Chodzi tu o „skandal 
Kasy*, o byt jej pracow­
ników. Jak dotąd jedynie 
„Głos Pracy* 'poruszył tę 
sprawę — po za tem, na 
wniosek p. Everta, wiec 
inteligencji uchwalił rezolu­
cję, polecającą swym de­
legatom unormowanie że­
braczych, gorzej niż żebra­
czych, wynagrodzeń funk- 
cjonarjuszćw Powiatowej 
Kasy Chorych. Gdym spra 
wę tę nazwał skandalem —  
uważam iż wyraziłem się 
dość miękko.

Byt setek pracowników  
Kasy obchodzi nas podwój­
nie: raz, jako ludzi i oby­
wateli, zainteresowanych w

bycie pracownika, zaś, dwa, 
jako ubezpieczonych, zain­
teresowanych w tem, by 
Kasa na wewnątrz działa­
ła sprawnie i sprężyście, 
aby posiadała jedynie po­
trzebny personel, lecz ten 
płatny tak, by mógł żyć i 
chciał pracować. Od 60 lu 
dzi wynagradzanych bardzo 
żle, wyzyskiwanych zatem, 
stale niemal ^niezadowolo­
nych,, zajętych myślą, skąd 
wziąć parę marek na opę 
dzenie potrzeb jutrzejszego 
dnia,, intensywnej uczciwej 
pracy wy era gać nie sposób. 
Jeżeli już nie ludzkie i nie 
obywatelskie poczucie, to 
zawsze zdrowe wyrachowa 
nie w sprawie porządnego 
funkcjonowania tej ważnej 
instytucji, dla nas istniejącej, 
powinno nas zmusić do wej 
rżenia w tę bolącą i palą­
cą sprawę.

Nie wiem, jakie pobory 
i djety dziennie biorą p. 
Komisarz i jego zastępca, 
i mało mnie to obchodzi — 
w przybliżeniu biorąc, miesz 
kanie, auto etc., obliczam 
je na przeszło sto tysięcy  
— nie jegt to wiele lecz 
za to można żyć nato­
miast wiem, jak wynagra­
dzani są funkcjonarjuaze.

Najniższa pensja wyno­
si wraz z dodatkami dwa 
tysiące pięćdziesiąt i pół 
nurki (zwłaszcza te pół 
jest imponujące i stanowi, 
zapewne dowód osobisty 
ludzkości i dbałości Komi­
sarza) — najwyższa — kie­
rownika wydziału 34 tysią­
ce. Ze wszystkiemi dodat­
kami — w miesiącu paź­
dzierniku roku 1921. To 
nie są kpiny. To są cy­
niczne kpiny. W pośrodku 
między owemi 2 tysiącami 
i 34-oma, stoi rzesza cała 
pobierająca od eztereeh ty ­
sięcy stu sześćdziesięciu 
dwóch i pół marek (znowu 
te imponujące pół) do 24 
tysięcy stu trzydziestu i 
oczywiście, pół marek mie-

Dr. Ludzik Pazaański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dła i  płuc
pow rócił z wojska i w znow ił 

przyjęcia  
Sosnowiec, M a h ch o isk ie g o  9  parter

Pri j j tnuje od 11— 1 i 5 — 7. Niadziela i 
święta 12—1. 793

Dr. Peltyp Zawiercia 
Powrócił i04i

sięcznie. Ci osUtni to .s a ­
modzielni buchalterzy*. —  
Średnia pensja w owej, 
przysłowiowej Kasie — to 
8 — 10— 12 tysięcy marek.

Czy istotnie nie jest to 
skandalem?

Społeczeństwo ma nie- 
tylko prawo ale i obowią­
zek wejrzeć w gospodarkę 
Kasy —  wejrzyć w to, 
jak są opłacani funkcjo- 
narjusze społeczni, po­
myśleć, do czego prowa­
dzi opłacanie ludzi żebra- 
czerni wynagrodzeniami. 
Inaczej skandal Kasy stai 
nie się społecznym skan­
dalem.

Wue.

Ecce vitae...
Od jednego z naszych czy- 

teloików, dr. G. H., który miesz 
ka w jednym z miast Zagłębia, 
otrzymaliśmy następujące uwagi 
1 z przyjemnością je zamlesz 
czarny, jako trafne, w nadziel, 
że wywołają pewną dyskusję.

.Doprawdy jestem zdum io­
ny, pisze dr. G /H . Stosunki w 
Zagłębiu c łożyły się dziwnie. 
Zycie ludzkie tu wyzbyło »ię 
najmniejszej cechy powaonej 
myśli społecznej, troski o kultn< 
rę mia»t 1 jej mieszkańców 

Ka*dv żyje dla siebie. Wszys 
cy dła ioteresó*’. Że tam gdzieś 
□a szerokim śwlecie jest jakiś 
żywszy ruch kulturalno-oświato­
wy, że tam inteligencja zbliża 
się do robotnika, o tem ani się 
chce ani potrzebuje wiedzieć.

Inteligencja nasza nie rozu­
mie robotnika, robotnik nie ro­
zumie iateligencji, która w sora 
wach społecznych-zamało wyka­
zuje uspołecznienia I... inteli­
gencji.

Narzekamy na bolszewizm, 
potępiamy często robetaika fab­
rycznego czy górnika czy wresz 
cie urzędnika mniej uświado­
mionego społecznie, jeżeli ten 
przez żądanie swe ' wykazuje 
rzekomy... brak patrjotyzmu, ale j 
co robi nasza inteligencja?

Mamy duchowieństwo w Za 
głębio, pono energiczne, przed­
siębiorcze.

Są lekarze, nauczyciele, in­
żynierowie, wykształceni facho­
wo, urzędnicy państwowi i pry­
watni, pracownicy biurowi z 
ani wersy teckiem w yk s z t  a ł c e- 
niem i t. d.

Są panie, które, nieraz sły­
szałem. skarrą się: .A , mybyś-
my tak chciały pracować dla 
innych, ale tu nie możaa, tu 
jakaś jest specyilczaa atmosfera 
apatjl, zniechęcenia, a przytem 
t o  plotkarstwo, ta zawiść* I ..

I oto ludzi mamy. a pracy 
nad podźwijnięciem poziomu 
Kultaralnego tycia w miastach 
Zagłębia nie widać. O ile pora 
nę, przed wojną było inaczej. 
Ntc nam nie wolno było czynić 
w kierunku żywszego uświado­
mienia narodowego. Jak wtedy 
życie i praca umysłowa wrzały 
w Zagłębiu? Jak starsi szli rę­
ka w rękę z młodzieżą? Mógł 
bym wymieaić tyle, znanych 
mieszkańcom Zagłębia, osób z 
pań i panów (dziś już włosy 
Ich sprószyła bielą jesień życia) 
którzy pozakładali tu szkółv, 
ocbtonki, szereg instytucji kul­
turalno- oświatowych jak: -Ma­
cierz*, ,Dom  Ludowy*, .T  wo 
Krajoznawcze*, ,T-wo Antlalko- 
hollczne*, ,T-w o Muzyczae", 
„ T - w q  Miłośaików Sceny i Sztu­
ki*, szereg różnych Innych to­
warzystw z sekcjami i podsek­
cjami.

Powstały wówczas biblioteki, 
czytelnie pism, snuto projekty, 
plany, chwythno je w lot, wpro­
wadzano w życie.

Widać było współdziałanie 
wszystkich sfer, w s z y s t k i c h  
wa stw, wszystkich klas ludzi 
różnych poziomów umysłowych, 
ale lud2 i miłujących kraj, dzię­
ki temu gorące] i ofiarnej, te  
kraj ten wraz z nimi był w nie­
doli. Wojna, a z nią wolność 
w jednych roi pętała niskie in­
stynkty, żądze i nie zaszczytne 
wzbudziła chęci, w innych, dzię 
ki powstałym warunkom życia, 
zabiła wszelkie aspiracje i znie­
czuliła ich na piękno, dobro, 
wzniosłość haseł humanitarnych, 
pojęcia o pracy społecznej i td. 
zaś innych jeszcze doprowadzi­
ła do t?$o, t e  zszarpali zdrowie 
w trudnej walce o byt, a aziś, 
choć cbcą coś uczynić—niewiele 
uczynić mogą.

I w tem jest właśnie ta tra- 
gedja życia. Nienawiść religij­
na, klasowa, animozje osobiste, 
łączenie się w grupy i gtupkl, 
przesadne pojęcia o swej .w yż 
szcści* u jednostek, (które zdra 
dzają często tępotę umysłu i 
brak prawdziwej kultury ducha) 
brak szczerości, niechęć zbliże­
nia się (.o za  swem kółkiem zna 
jomycb) do ludzi .innej kate- 
gorji*, innej warstwy— oto właś 
nie zło, które sprawia, t e  gdy  
się dzielimy na tyle odłamów i 
klik, nic zdziałać nie możemy, 
musimy się wstydzić wyglądu i 
życia naszych miast, a głupi ko 
munista—anarchista energją do 
pracy (choć destrukcyjnej) bije 
nas, biorąc wszystkich za łby.

Ale cóż, nas wszystko dzieli, 
a nic nas nie m o .e  połączyć. 
A później się dziwimy: .Taki 
u a d e k  ducha, taka zatęchła a t­
mosfera, brak rąk do oracy, 
egoizm, zdziczenie moralne...*
I na to patrzy nasza młodzież.
1 có t ona o uss może myśleć?.. 
Czem my się możemy pochlu­
bić?... Aferami, spekulacjami, 
indolencją du:bową? Cźy czy­
tał kto kiedy poważne prace, 
myśli 1 uwagi miejscowych .f i ­
larów* społeczeństwa w prasie 
miejscowej? Ntel Dlaczego? Bo

pistra  nie odpowiadają wyma­
ganiom kapryśnych i obrażli- 
wyck klik, grup I .osób  wpły­
wowych*, trzęsących opinią o 
kie abiej reputacji...

Doprawdy koń by się uśmiał 
z tych zarzutów, jakie słysza­
łem pod adresem pism miejsco­
wych. .

Ale czy Zagłębie zasłużyło 
na inną prasę I czy czuje po­
trzebę tej prasy, czy Czyta ją 
choćby, choć tak niewiele kosz 
tuje dziś zaabonowanie pisma w 
porównaniu np. z kolacyjką jed­
norazową, sznapsikiem z zakąs­
ką lab inaemi rzjczaral.

Na łamach pism miejscowych 
widzi się jedne i t« same cyfry 
autorskie pod artykułami. Lu­
dzie ci niezmordowanie ze skó­
ry niemal wyłażą, by obudzić 
ogół ze śpiączki a nasi patrjo- 
d —inteligenci o pojęciach czę­
sto z Plpldówki, a pretensjach 
B ój wie jakich, wzruszają ra­
mionami z miną kpiącą...

Czy to nie dowód... starcze­
go wyczerpania, lenistwa ducha, 
egoizmu. Wszyscy są wyczer­
pani, zdenerwowani, przepraco­
wani, zniechęceni, uprzedzeni, 
nieprzejednanie r o z g o r y c z e n i  
etc...

A *ycie płynie w sposób 
obrzydliwy wprost, bezmyślny, 
zabójczy dla ducha w pracy 
żmudnej, w kieracie obowiąz­
ków lub w atmosferze wypaczo­
nych lub zgoła podeptanych po­
jęć etycznych. Stąd słyszymy 
o defloracjacb z nudów mało­
letnich przez... osoby na poważ­
nych stanowiskach, stąd bronią 
deflorantów społecznicy z za- 
szarganą opinią i w sposób 
mocno nieuczciwy, aby zatrzeć 
plamę, jaka tam gdzieś powsta­
ła, stąd skandale publiczne, plot 
katstwo, stąd łapówki, łapó- 
weczki, wzajemne usługi (rącz­
ka rączkę myje) a atmosfera co 
raz gorsza, wstrętniejsza... Nie­
stety, niestety... Są ludzie a nie­
ma ludzi?]... A ci, którzy tyle mó 
wią o postępkach innych, tyle o 
małych świństewkacb 1 sprawkach 
intryżkach, historiach czy obraz­
kach, podejrzanych, podsłucha­
nych cl, którzy słabostki jednos­
tek zwykłe i wybaczalne— „spożyt 
kownją* do dyskredytacji tychże 
z wysokości swego stanowiska — 
ślepi i głusi są na skandale 
skandaliczne i jawnie o nich 
mówić nie chcą, bo się... mogą 
komuś narazić. Więc te t  skandale 
odbywają się cicho, cichutko...

I w takiej atmosferze musi 
żyć garść' inteligencji, czujące] 
cały bezmiar podłości życia na­
szego w Zagłębiu...

Spectator.

MSB
Chcesz podnieść 
wartość marki?

To tak ł a t w o  
przecie;

Lokuj Twe osz­
czędności w Skar­

bowym Bilecie.
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L górnego Śląska.
Co otrzym a Polska?
BERLIN. „Deutsche Ta 

gespost" donosi, że rzeczo 
znawcy w kwestji G. Slą 
ska szwajcar Herold i czech  
Hodac, wypracowali swe 
życzenie, wedle którego te 
ren przemysłowy na Gór~ 
nym Śląsku ma być podzie 
lony w ten sposób, że dwie 
piąte jego obszaru z Kato 
wicami,*Hutą Królewską i 
Bytomiem przypada Polsce 
Obszar przyznany Polsce 
ma przez pewien czas po 
zostawać pod gospodarczą 
kontrolą międzynarodową 
a pieniądzem obiegowym  
ma być marka niemiecka 
przy zachowaniu ingerencji 
Banku Rzeszy. Niemcy ma 
ją otrzymać następujące 
koncesje 1) odpowiednią i- 
lość węgla z terenów, któ 
re mają ustąpić, 2) uwolnię 
nie od służby wojskowej 
na terenach ustąpionych, 
3) wyłączęnie od konfiskaty 
własności niemieckiej istnie 
jącej w chwili ustąpienia ob 
szarów. W  odstąpionych 
terenach powstanie rada 
gospodarcza złożona z niem 
ca, polaka i czecha.

Liga N. przekaże spraw ę  
G. Ś ląsk a  trybunałow i 
rozjem czem u w  H adze?

W ARSZAW A. (Tel.wł) 
W  obradach genewskich w 
sprawie G. Śląska zazna* 
czył się silny zwrot Wsku 
tek rozbieżności w zapatry 
waniach w łonie komisji 4

PRAGA, (Russpress).—  j 
Z powodu wystąpienia Ka- i 
linina na posiedzeniu —  
wszechr. centr. kom. wyk., 
który zakomunikował o 
wzrastającym głodzie w 
Rosji dziennik „Cas" pisze: 

„Przycichła już pierwsza 
panika rządu sowietów i 
jego dążenie do wykorzy­
stania pomocy, zaofiarowa­
nej przez Europę Zachód* 
nią. Bolszewicy chcieli wy 
korzystać głód dla celów

i niemożności pogodzenia 
stanowiska tej komisji z 
poglądami poszczególnych 
rządów, nie wykluczonem, 
żs  Liga Narodów zrzeknie 
się mandatu rozstrzygnięcia 
sprawy Górnego Śląska.Wy 
łania się plan oddania całej 
sprawy do załatwienia Try 
bunałowi rozjemczemu w 
Hadze(?!)

K anclerz W irth  
w  strachu...

BERLIN (wł.) O spra 
wie G. Śląska powiedział 
kanclerz, co następuje: Je  
stem bardzo zaniepokojo 
ny losem G. Śląska. Nie 
wiem, czy wśród aljantów 
nastąpiła zmiana poglądów  
lub czy mają oni chęć stwo 
rżenia na wschodzie nowe 
go kraju, którego utratę 
Niemcy opłakiwaliby całe 
dziesiątki lat. Dziś jest 
jeszcze możliwe porozumie 
nie z Polakami

N iepokój w  dyplom acji 
n iem ieck iej.

BERLIN (P A  T) W o li  
Z okazji niepokojących wia 
domości o rozwiązaniu kwe 
stji górnośląskiej w G ene  
wie, powołał minister spraw 
zagranicznych dr Rosen 
telegraficznie ambasadora 
niemieckiego w Londynie 
do Berlina Ambasador, któ 
ry przybył do Berlina, od 
jechał ponownie do Loady 
nu, po odbyciu konferencji 
z dr. Rosenem.

politycznych (mowa Lenina, 
odezwa Ill-ej międzynaro­
dówki i t. p.), co również 
oziębiło zapały wszystkich, 
chcąćych przyjść z pomocą 
Rosji. Tymczasem czas u- 
chodzi; zbliża się zima i 
wtedy z Rosji rozlegną się 
odgłosy takiej rozpaczy, jar 
klej nie słyszano jeszcze 
dotąd.

Należy przezwyciężyć 
apatję, jaka zapanowała w 
Europie; wiemy, że przy­

czyną tej apatji są sami 
bolszewicy, którzy wywo 
łali nieufność do akcji po< 
mocy. Mimo to nie po­
winno to mieć wpływu na 
sprawę humanitarną i dla­
tego znów nawołujemy: on 
ganizujcie pomoc, dokąd 
jeszcze nie zapóźno; śmierć 
zagląda w oczy 12 miljo 
nom osób dorosłych i 8 
milj. dzieci",

Ip is ik  ruski przeciw Rumuijl
LWOW. (Tel. wł.) Ze 

Sniatynia donoszą; Władze 
rumuńskie wpadły na ślad 
organizowanego spisku rus 
kiego, mającego na celu 
oderwanie Bukowiny od 
Rumunji i przyłączenie jej 
do Ukrainy. Na czele spi 
skii stoi młodzież akademi 
cka.

Zajścia s i  III spisu m 
Wschodaiwj GiiiciL

LWOW. (wł.) „Wpered"  
donosi o całym szeregu po 
ważnych zajść i aresztowa­
niu Ukraińców przez poli­
cję i żandarmów, oraz rze 
kornych ekscesach wojsko­
wych na tle odmowy ukra 
ińców podawania informacji 
żądanych w myśl kwestjona 
rjusza spisów Zajścia te a na 
w et rabunki (?!) ze strony 
wojskowych miały się  
zdarzyć w miejscowościach 
pow. Lwowskiego, Przemy 
skiego, Stanisławowa, Zło 
czowskiego i innych, „Wpe 
red“ rozwodzi się nad nie 
mi, cytując szczegółowe spi 
sy zajść, chyba przesadzo 
ne red.)

Turanizm i Związki Ffnltadii 
Estonii i W ęgiir.

RYGA. (Russpress) W  
kwestji turanizmu, omawia­
nej coraz częściej w pra­
sie węgierskiej, dziennik 
„Fawalecht** zamieszcza sze 
reg artykułów, w których 
m, in. pisze:* Wraz z inny 
mi, odradzającemi się ple* 
mionami, wysuwa się na wi 
downię plemię fińsko-wę­
gierskie. Inicjatywa tego 
odrodzenia wyszła z W ę­
gier, kraju, który najwięcej 
stracił w wojnie światowej 
Nie jesteśmy w stanie ni 
czem dopomódz Węgrom  
możemy jednak współczuć 
tej walce, jaką toczyć mu* 
si ten stary i kulturalny 
pokrewny nam naród. Na 
W ęgrzech szerzy się w o- 
statnich czasach ruch tura­
nizmu, który może dać po 
tężne wyniki. Plemie aryj­
skie nie lepsze jest od na 
szego; musimy się połączyć 
z pokrewnymi nam naroda 
mi i na miejsce starej kul 
tury aryjskiej — damy no 
wą — turańską Mamy do 
wypełnienia zagadnienia hi 
storyczne, połączenie nowo 
czesnej kultury europej­
skiej z dawną kulturą Azji 
Ruch narodowy w Finlandji 
Estonji i na W ęgrzech d o­
wodzi, że nadeszła już od 
powiednia chwila dla utwo 
rżenia bratniego związku 
tych trzech państw".

Kr o n i k o  fe lM c z n n
X  W związku ze spadkiem 

marki niem. i wzmożoną spekula 
cją walutą zagraniczną, partje lewi 
cowe niemieckie wniosły do 
parlamentu projekt ustawy o 
znacznem opodatkowaniu wszel­
kich tranzakcji walutą zagra* 
niczną,

X  B. czesko-słowacki min. 
wo;ny, ]en. Huiak przechodzi 
do służby dyplomatycznej i otrzy 
ma prawdopodobnie odpowie 
dzialne stanowisko w Rzymie, lub 
Waszyngtonie.

X  Podług; iskrówki, otrzyma 
nej z Rosji, Kalinin zakomuniko­
wał na posiedzeniu wszechr. 
centr. kom. wyk. o coraz gorszej 
sytuacji w miejscowo* ciach, obje 
tych głodem. Zgodnie z oficjalne 
mili danemi sowietów w Rosji 
głoduje 8 milj. dzieci.

X  Nowy rząd czesko-słowacki 
rozpoczyna swą działalność pod 
hasłem „oszczędzaj8.Nowy budżet 
państwowy na rok 1922 ułożony 
będzie możliwie oszczędnie.

Prasa czeska nawołuje również 
do oszczędności we wszystkich 
dziedzinach gospodarstwa państwo 
wego

X  Urząd śledczy okręgo 
wej komendy policji otrzymał te 
legram ze Stryja, donoszący, że 
9 bm. w miejscowości Wierzchy 
pow, Kałuskiego zamordowano 
komisarza spisowego Juljana Strze 
leckiego.

X  Czeskie Biuro prasowe 
podaje, że zastępcą min. spraw 
zagranicznych dr. Benesza bę­
dzie minister obrony narodowej 
U przał:

X  Z 9 na 10 bm. w nocy 
nieznani sprawcy pościnali na 
lioji kolejowej Żurawica — Ra­
dymno koło wsi Wyszutyce kilka 
naście słupów telegraficznych, 
jeden 1 nich służący do użytku 
prasy blokowej, prócz tego na 
linji kolejowej do Lwowa, ścięto 
w ten sam sposób w kilku 
miejscach słupy telegraficzne. We 
Lwowie niezrmni sprawcy poprze 
cinali przewody telegraficzne, łą­
czące centralę pocztową z gma­
chami władz wojskowych i cy­
wilnych.

X  Skutkiem zupełnego braku 
paszy padło 70' procent koni w 
oddziałach kawaleryjskich Budien 
nego.

W Kijowie z 12OO koni za 
rezerwowanych dla wojska padło 
w ciągu sierpnia 80O, resztę roz­
dano kooperatywom na sprzedaż,

X  W Londynie miała miejsce 
krwawa demonstracja bezro • 
botuych. W czasie demonstracji 
interweniowała policja. Wiele 
osób zraniono.

X  Liczba bezrobotnych w Sta 
nach Zjednoczonych Ameryki 
Półn, wynosi 6 miljonów.

X  Stan oblężenia w Piotro* 
grodzie zniesiono -20-go września.

Praca czy apsrebja 
i ubófttoo?

Piazą nam ze afer robotni­
czych:

Komuniści w Zagłębiu na 
tle protestu przeciwko rzeko­
memu „zamachowi rząd a“ na 
8 mio godzinny dzień roboczy, 
który to zamach widzą w ek 
spoze min. akarbu — rozwinę­
li gorliwą agitację.

Rozrzucane są apecjane o- 
dezwy o dość prowokacyjnym 
tonie.

Ponieważ w stosunku do 
projektu min. akarbu zajęły 
opozycyjne stanowisko zwią­
zki robotnicze klasow e (PPS.), 
a nawet Polskie Zw iązki Z a­
wodowe, w ięc akcja komunis­

tyczna mimo woli wspomaga* 
na jest przez akcję tych zwią- ' 
zków.

I oto czytamy w odezwie 
Rady Okręgowe] Polsk. Zw. 
Zaw. O kręgowej Komisji i 
B ura Centr. Zw. Zaw. w Lo­
dzi, nawołującej do p ro testa­
cyjnego jednodniowego atrej* 
ku, że ustawę o 8-mio godzin 
uym duiu roboczym można 
obronić tylko „rewolucv)nem, 
solidarcem w ystąpieniem *...(?!) i

W  Zagłębiu taki stre jk  
prejektow aay jest pono na so­
botę, zaś w niedzielę będziemy 
mieć jakoby demonstrację u* 
liczną ze sztandarami, a może 
i mowy „rew olucylne8 o re- 
akcyjności* rządu (?), Okrzyki: 
niech żyje Lenin i Trocki?

Czy to nie komedja, czy to 
nie szopka, w której tak lak 
w czasie wyborów do Kas 
Chorych wezmą za łeb 1 NPR 
i PPS. komuniści... -

A więc strejkujm y, bawmy "*• 
się w „reakcję8, „zamachy8, 
„rewolncję8 i tp., bo m arka 
trochę zaczęła iść w górę.

A  później znów będziemy 
mieć stre jk ), będziemy wołać
0 podwyżki, nastąpi zmiana 
rządu, bałagan, anarchja i td.
1 t. d.

W szystko, tylko nie praca. 
Pracować dłużej — to... „re­
akcja8, to zamach na wolność 
mas i uitaw ę o 8-mio godzin­
nym dni u  pracy, jak  gdyby ta 
ustawa nie wymagała popraw ­
ki, za zgodą mas pracujących.

Robotnik W,

J f a f l e s ł a n e .  1
Patrjocf czy bezpartyjni 

Enzeteiowcy?
W  numerze 18S „Iskry8 z 

dnia 12 bm. w rubryce „Skrzyń 
ka do listów 8 mieszkaniec do 
mu Na 13 prry  ol, Sienkiewicza,, 
pan H a l p e r n  o r a z  ja 
kiś nieznajom y „Czytelnik8 
rozpisoją się szeroko o zna­
czeniu i doniosłości spisu lud 
ności, zaznaczając, ile to ml 
1 jonów nasz Rząd wydał na 
ten cel oraz jak to pisma in­
formowały a ołeczeństwo, oou 
czając jak i gdzie się należy 
zwracać w tej sprawie 1 t. p. 
Następnie owi „patrjoci8 piszą, 
jak się to godnie przygotow a­
li do tej „ofiary8 dla Ojczyzny, 
i z jakim to namaszczeniem 
czekali na komisarza spisow e­
go, „który zaetnie ich w ypy­
tyw ać8, lecz, niestety, ten n e 
przyszedł wcale. Nie * mogąc 
się doczekać i nie wiedząc, gdzie 
się udać w [tej sprawie pano 
wie ci, (mimo, że o spisie du­
żo czytali,) udali się na łamy 
enzetelowskie] „Iskry*. „Iskra8, 
zamiast odrazo odesłać tych 
„patriotów* do m agistratu i 
poinformować ich, że zaszła 
tu  widocznie cm yłka, uczyni- 
ła inaczej. Sosnowiec. Jak wia 
domo, dotąd niema dokładnej 
numeracji (numery stare i no 
we są zupełnie różne). Z tej 
racji przy rozdzielaniu domów 
między komisarzy spisowych 
łatwo można było dom ominąć.

Nie potrzeba było w tej 
spraw ie udzielać gościny na 
łamach swego pisma, ogłasza­
jąc „urci e t orbi* o złej woli 
lub lekceważeniu obowiązków 
przez władze spisowe (?l) obo 
wiązki były dobrowolne. Mnie . 
się jednak osobiście zdaje, że 
owym patrjotom nie chodziło 
właściwie wcale o spis, gdyż, 
jak sami zaznaczają, dożo o 
□im czytali. Skoro czytali, 
więc niedzieli, gdzie się należy 
zwrócló z reklamacją, czy za­
żaleniem, że dom został pomi 
nięty, ale sądzę, że są to krzy 
kacze z N. Z. L. lob też ich 
sympatycy, którzy widząc, że* 
ciekawą „Podpalaczkę* czyta­
ją joż  tylko... kucharki i pew 
ne romantyczne „damy“ cncie 
li ratować „poczytne* pismo 
nową „sensacją”. Niestety, złą 
drogę panowie wybrali, bo z*

Frazes Urząśn Przyiazi i Wywozu otrzymał aagsaę
W ARSZAW A, (wł.) W  

wriązku z nadużyciami u- 
:ędników w Urzędzie przy 
ozu i wywozu komisja dy 
:yplinarna, która przepro 
adzała w ciągu kilku dni

dochodzenie w tej sprawie, 
wydała orzeczenie, udziela  
jące nagany prezesowi* te 
goż Urzędu, panu inżynie 

Malinowskiemu.rowi

Czerwony sztandar na hotelu Rzymskli,
w hotelu Rzymskim na uh 
Nowosenatorskiej, wywie­
siło oficjalnie czerwoną cho­
rągiew sowiecką.

W ARSZAW A, (wł.) -  
W poniedziałek pod wie­
czór, peselstwo Rosji so ­
wieckiej, mieszczące się z

0 kulturę w wojsku polskiem.
W ARSZAW A, (wł.) Jak 

„Przegląd Wieczorny*' się 
dowiaduje, władze wojsko 
w e p o l e c i ł y  dowódcom  
wszystkich stopni, by bez 
względnie ścigali i karcili 
tych, którzy używając prze

Proso czeski o moele Kolininn.

kleństw karczemnych znie 
ważają honor i mundur żoł 
nierski, oraz nie umieją się 
godnie zachować (U nas o 
tern też coś dałoby się po 
w iedzieć...)
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m ust szkalować tych, którzy 
z całem poświęceniem i bezin 
teresownie poszli spisywać 
ludność, narażając się nieraz 
na szykany, należało p p ., pa- 
trjotom iść do spisn, któryby 
przy icb pomocy napewno ni­
kogo... nie pominął, bo pano­
wie przeprowadzilibyście go 
bez zarzutu. Z listów panów  
w ‘dać, te  panowie jesteście  
bardzo zdolni, no a .Iskra* 
poaznknje „zdolnych*, (gdrż
0 ile wiem, innych N. Z. L. 
nie angażuje do „poczytnego 
pisma*) Lecz, niestety, łatwiej 
krytykować, nti coś zrobić, a 
krytyka przeciet jeat specjał 
nością jtk  en iete lów  tak i 
.Iskry*, która sama pisała i 
zachęcała na swój sposób, by 
pamiętano o spisie.

Jak nie wstyd panom G. H.
1 „Czytelnikowi* pisać w ten 
sposób, toć ich obowiązkiem  
było dopilnować, by ich w spi 
sie nie pominięto. Należą, zda 
je  się, do lodzi bardzo „inte 
ligentnych*, a nie rozumieją, 
t e  od nich O |czyzoa więcej 
wymagała nit cd... omylnych i 
o słabej pamięci komisarzy 
sp isjw ych. A le wtedy, gdy 
my pociliśmy się w zaduchu 
często i męczyliśmy się nad 
otrzymaniem potrzebnych da 
nych od^nieuświadcmionych nie 
czytających nawet gazet tniesz 
kaóców, pp krytycy nasi za­
pewne siedzieli w cukierence 
na pogawędce, na ploteczkach, 
ot tak, aby czas z«blć w tej 
dziurze, jaką jest ten obrzyd 
ły  Sosnowiec*... D laczego pp. 
nie chcą trochę winy i sobie 
przypisać?... Dziw ię się , te  
.Iskra* mogła coś podobnego 
zamieścić... Szkoda mietsca.. 
bo podobna sens cja enzete 
lom nie przysporzy wielu w y ­
borców do przyszłego sejmu...

Jeden t  komisarzy spiso­
wych e przedmieścia.

Z e  s p o rtu .
W  dn. 16.X br. o g. 15 m.30, 

na placu a ortowym K.b. ,V icto  
ria* rozegra match footbalowy 
K. S. S o s n o w i e c I ,  z 
Drużyną z Bytom ia „Polonia I* 
podczas zawodów przygrywać  
będzie m n7jka wojskowa. 
Match ten budzi w ielkie zain­
teresow anie nietylko w sferach 
sportowych Zagłębia Dąbrowa 
kiego, lecz takte i innych mi 
łośników aportu polskiego. Zaz 
naczamy, że „Polonia* bytom* 
ka należy do klasy „A* Dru­
żyn Gćrnego Śląska. K S 
„ S o sn o w iec  na ostatnim  
zgromadzeniu dnia 12.X  b. r. 
przeorganizował dotychczaso 
w y swoj skład pierwszej dru 
żyny, a zw łaszcza ataku i po­
mocy, która podczas ostatnich 
zaw odów  z „Victorją* okazała 
się beznadziejną. To też na 
ostatniem zebraniu K. S . „Sos 
nowiec* uzyskawszy dwuch no 
wych graczów t. j. pana majora 
sztabu gen. Zajączkowskiego  
byłego'gracza „Czarnych*, ,P o  
goni" lwowskiej, „F. T. C. 
(W ęgry) „Sporty* (Praga) a 
ostatnio „Czarnych i niebies­
kich” na prawem E skrzy die jak 
również p. Kwiecińskiego z 
„Cracovji* „Czarnych* (Lwów) 
<na centrom pomocy i po wata 
wieniu graczy z pierwszokla- 
sow ycb drużyn {polskich p. 
Metti i p. Gawlicza, znanych 
także z boisk zagranicznych 
{W iedeń, Budapeszt, Opawa) 
a także graczy T . S. „Sosno­
wiec* jakp. Sularza (w bram­
ce) p. W awrzyniaka, crokujące 
go na przyszłżść pierwszokla- 
sow ą obronę, z p Pladkiem  
znanym sportsm enen w  Sos­
nowcu przedstawiają drożynę 
nadzwyczaj silną, tak fizycznie 
jak i technicznie dobrze w y  
wyćwiczoną. Kapitanem dru 
żyny został obrany pan Zającz 
kowski. Niedzielne w ięc zawo 
dy przyniosą jak się spodzie­
wamy piękną rozrywkę s^orto 
wą przy dźwiękach orkiestry i 
pokażą publiczności sportowej 
w  Sosnowcu elegancką i w yt­
worną grę w piłkę uożną.

KR ONI KA.
— J a s z c z e  f a łs z y w e  

b a n k n o ty . W dnia 11 bm. 
policja przytrzymała Julję Biel­
ską, mieszkankę wsi Łęki, 
gdy wymieniała fałszyw e 100 
m arkowe banknoty niemieckie 
w kantorze wymiany na dwor­
cu dyr. warsz. Banknoty uz 
nano w Kasie Skarbowej za 
fałszyw e i przedziurawiono. 
Sprawę wraz z  1500 mk. n. 
skierowano do sędziego śled­
czego I rewiru. Iita ieie  przy­
puszczenie, że w  Z ig łęb iu  o- 
peruje szajka fałszerzy ban 
knotów.

— N ie b e z p ie c z n ie  ed -  
d e w a ć  r z e c z y  w  z a s ­
ta w . W  dniu 11 bm. zgłosił 
się do urzędu śledczego przy 
I kom. PP. Józef Gawęcki z 
Sosnowca i oświadczył, że 
dawszy przed rokiem w zas­
taw Janowi Nawrockiemu 
(sosoowiczanincwi) 23 pary bu-
ików nowych za pożyczone 

5,000 mk., dtiś tych bucików  
odzyskać nie może, ponieważ 
Nawrocki przywłaszczył je so 
bie, a nawet część tychże 
sprzedał. Rewizja w domu 
Nawrockiego wykryła 19 par 
bucików, które odebrano Na­
wrockiemu, a sprawę przesła­
no z dowodami rzec«owymi 
do sędziego śledczego I go re­
wiru.

— K r e d z ie !  p a p ie r o ­
s ó w . W dniu 12 ;bm. poli­
cja aresztowała Ludwika Cota, 
oskarżonego o (kradzież papie­
rosów z magazynu żywnościo­
wego w Sosnow cu. Po przy­
znaniu się do winy, skierow a­
no sprawę Cota do sądu po 
koju.

— K r e d z ie !  m ą k i n e  
e t a c j i .  W  dniu l l  bm. do 
wydziału śledczego przy I 
kom. PP. w Sosnowcu zgłosił 
się Szym on Minsberg, mieszk. 
Sosnow ca i doniósł o kradzie­
ży 100 kg. mąki pszennej, ja 
kaby z wagonu na St. Sosno­
w iec (dyr. warsz.), popełnionej 
na sumę 39,900 mk, Mąka ta 
trzed dwoma tygodniami przy­
była jako bagaż, będąc w łas­
nością Mintberga, który nie 
m<*gł jej wykapić, bo kasjer 
bagażowy zw łóczył z tetn r 
dnia na dzień. D idać należy, 
że od pewnego czasu coraz 
częściej zdarzają jjsię kradzie­
że w wydziale bagażowym na 
dworcu sosnowieckim , e czem  
świadczą ustawiczne reklama­
cje poszkodowanych. Czyżby 
i tam grasowali złodziej asz- 
kowie?

— Z D om u L u d o w eg o  
w  S oen ow p u . W  dniu 16 
bm. tj. w niedzielę, ze w zglę­
du na crzypadającą 10-tą rocz 
nicę, śmierci żasłaionej po­
etki Marji Konopnickiej, Dom  
Ludowy w Sosnowcu urządza 
uroczysty wieczór, poświęcóny 
wyłącznie jej twórczości, na 
którą źłożą się: prelekcja p. 
prof. Reybekiel, deklamacje, 
solo śpiew, chór, a na zakoń 
czenie odegrany zostanie w spa­
niały obraz ludowy pt. „Bocia­
ny*, napisany przez ■ Andrzeja 
Radka na tle noweli Marji K o­
nopnickie). Obrazek ten c ie­
szył się zawsze ogromnem po 
wodzeniem, a grany ostatnio na 
koncercie Domu Ludowego w 
dniu 25 ub. m. zaintereso­
wał publiczność, liczniej zebra­
ną niż kiedykolwiek. O klas­
kom nie było końca.

Sądzimy, że i tym razem  
m iejscowe .społeczeństwo za­
dokumentuje sw ą obecnością, 
że składa hołd tej wielkiej 
poetce — polce. Szczegóły  
w  programach! Bilety wcześ 
niej nabyw tć można w s k le ­
pie W -go P. Kucharskiego ul. 
W arszawska, w cenie od 100 
do 200 mk.

— E ch a  lo k a ty  fu n d u -  
s z u  na s ie r o c in ie c  w  
b an k u  n ie m ie c k im .
Z Katowic pisze nam ks. Jarczyk 
pod datą 25 września r. b. Na. 
artykuł w rubryce „Z Górnego Ślą 
aka", ogłoszony w num erze 212  
Kurjera nie dam ciekawem u auto­
rowi pożądanej odpowiedzi, bo 
nie wypada dawać żadnych wyja­
śn ień  plotkarzowi, nie mającemu 
żadnego prawa do pytania, zwłasz 
cza jeśli n ie dba o formy ani prawa 
ani przyzwoitości. —  Jeśli autor 
jest innego zdania niż ja, to niech 
mnie zmusi, bym mu odpowiedział 
tak jak tego sobie życzy. 
Szanownej publiczność zaś zanie­
pokojonej odpowiadam, że nie 
ma żadnego ani najmniejszego 
powodu, by uie mieć zaufania 
do komitetu wykonaw czego. 
A by nie nadużywać zaufania 
ofiarodawców zażądałem ja sam 
z własnej inicjatywy na ostatni :m 
posiedzeniu „rew iz|i tak dokładnej 
żeby i przed sądem obstała*. 
Co za sprawozdanie komisja re­
wizyjna w yd i, mógłbym już dzi 
siaj powiedzieć, mając pogląd na 
wszystko, ale ze względów for­
malnych nie czynię tego, aby się  
kom sja bez uprzedzeni* mogła 
zabrać do swojej pra^y- I autor 
powyżej wym ienionego artykułu 
powinien poczekać, a nie zada­
wać niemądrem swojem gadaniem  
niepotrzebnej pracy członkom  
komitetu, którzy dotąd sam ijedy  
n ie  o porządek w spraw ie S iero­
cińca dbali. O oburzeniu ludności 
na Śląsku, skierowanemu przeciw  
panom Grabianowskiemu i Jarczy 
kowi, dotąd nikt ani nie pom yślał, 
chyba żeby ów plotkarz uważał 
się  za reprezentanta ludności na 
Śląsku, i ręczę za to, że też 
n ie będzie żadnego oburzenia, 
ks. Jarczyk. N iestety, ks. Jarczyk 
nie zaprzeczył lokacie pieniędzy  
w banku niemieckim.

— Z m ia n y  w  o r g a n i z a c j i  
p o l i c j i  s o s n o w i e c k i e j .  Biura 
podkomisarjstów policji I-go pray ul. 
Dęblińskiej, Ii-go prsy ul, Piłsudskiego i 
V go na dworcu kolej d jr. warsi. zostały 
z dniem 11 bm. llikwidowane. Intere­
sanci zwracaó się winni odtąd we wszyst­
kich sprawach do I go komlsarjatu przy 
ul. 3 maja

Pozostsoą w obrębie m, Sosnowca: 
I podkomitarjat dla dzielnicy Bieleckiej 
(ul. Rtduard , róg Bieleckiej), II na Po­
goni (ul. Orla) dla dzielnicy Pogoń i 
Srodula, prócz tego posterunki polieyjne 
w Modrzejowie i tfilowicaoh.

— N o w e  c e n y  t y t o n i u .  No­
wy cennik . wyrobów rządowych fabryk 
tytoniu, ogłoszony przez jenersiną dyrek­
cje monopolu tytuniowego z ważnością 
od 1 bm. wprowadza następujące ceny. 
Cygara za sztukę: Hawanaa 120 mk.,
Belweder 100 mk., Wawel 80 mk., Tra- 
buko 60 mk., Brytanika 50 mk., Kuba 
40 mk., Portoriko 30 mk , Uieszane za­
graniczne 25 mk.. Oigarillos 16 mk. 
Papierosy za sztuką: Sfinks 20 mk.,
Kedyw 19 mk., Egipskie 15 mk., Prezy­
dent 10 mk.. Klub 10 mk,, Farje 8 mk., 
Sejrowe 10 mk,, Pogoń 8 mk„ Syrena 6 
mk., Warszawskie 7 mk., Sport  ̂ Wan 
da 5 Wisła 6 mk. Tytonie do papiero­
sów za 1 ;kg. Ksanti 16000 mk,, naj­
przedniejszy sułtański 12000. macedoński 
10000, tureoki 9OOO, przedni turecki 
7000, średni tureoki 6000, kresowy 4000 
Tytonie do fajki za 1 kg,: Przedni fa j­
kowy 3000 zwyczajny fajkowy 2500 mk.

Z te a tru }( Czarneckiego.
(Komunikat).

—  „Damy I Huzary* ukażą 
aię na dziaiejazem przedata- 
wieniu pod greżyserją p. H. 
Dąbrowskiego z gc działem pp. 
Hartmanowel. Mrowińakiej, Ki- 
atelewakiej, Czo pe, Grabow­
skiej, W yborskiej, Wierzejakiej 
Winklera, Nawrockiego, Klsie- 
łewakiego, W archałowakiego, 
Nowakowskiego, Dąbrowskiego  
i innych.

W ieczór ten wśród naszych 
m elom anów budzi wielkie za­
interesowanie. Jatro, w  sobo­
tę  „Polaka krew* operetka 
Nedballa.

W  niedzielę dwa przedsta­
wienia, popoł. „Halka* wiecz. 
„Major ułanów*.

Bilety wcześniej nabywać

można w kasie dzienne], miesz 
czącej się w pawilonie egrodni- » 
ków, naprzeciwko dworca kol. ' 
(dyrekcji warsz.).

— Polskie przedstawienie w 
Katowicach. Magistrat w Ka­
towicach,rnie wiedząc o rezulta­
cie plebiscytu w  tym roku za 
warł kontrakt z dyrektorem  
niemieckie) trupy o dzierżawę 
teatru miejskiego tylko na 
czas sześciu m iesięcy, zastrze­
gając sobie jeden dzień w ty- 
godoiu na przedstawienia pol­
skie, które odbywać się będą  
w każdy wtorek i raz na mie 
siąc w niedzielę, kiedy'to dawa» 
ne będą 2 przeditawienio.

Wczorai dyrektor naszego  
teatru H. Czarnecki zawarł u- 
mowę, w której zobowiązał się  
dawać w wyżej omawianych 
dniach przedstawienia. P ier­
w sze odbędzie się w  nadcho­
dzący wtorek d. ;18.X rb. w y­
stawione (będzie arcydzieło  
muzyki polskiej St. Moniuszki.

W W IW

D o k tó r

Józef Hałacz
Dyrektor powiatowego  
szpitala wenerycznego
Przyjmuje w ohorobsoh 
weneryesnyeh i skórnych.

Od godi. 3 —7 w. 
Będzin Nowy Rynek M3

Doktór

Bitny Szlachta
z powodu wyjazdu przerwał 

chwilowo przyjęcia chorych.

o
Niniejszym zawiadamia się Wp.p. Członków

O
18l a  Niniejszym zawiadamia się Wp.p. Członków ^

»  KosptratjW) Pracowników P ito lm ijeh  «
p  Komunalifsh i laiczfeM stm  w Si s h m i  |
SP że dnia 15 bm. o godz. 6-ej po południu w lokalu Kina 15 

, Z a g i o b a "  przy ul. Kościelnej Ni 5 odbędzie się

i Ogólne Zebranie
n|S na które to zaprasza się koniecznie o punktualne przy- ^  
r !  bycie, ze względu na ważność zapaść mających uchwał.

Prawo wejścia na salę i głosu mają członkowie tyl
|jg ko z pełnym udziałem Mk. 1000.

Wejście na salę za okazaniem książeczki członkowskiej.

Przewodniczący ostatniego zebrania.
1138

O G Ł O S Z E N I E
Niniejszym team zaszszyt zawiadomić W. W, P .P . Odbiorców, U 

z dniem 10 b. m. przeniosłem zakład mój p. f.

Zakład Gr&wtrsko-Rytowniczo-Mechaniczny

F R A N C I S Z E K  K O R P A K
z ul. Marjackiej 4. n a  ul, O rlą 18, d om  i i .  B a n a s ik a .

_  Polecając się nadal łaskawym wzglądom p. p. odbiorców poiostaję
ą ą  I 1127 1  powitaniem FRANCISZEK KORPAK.

Ogłoszenie-
Pracownicy powyżej Ja t 18-tu, zajęci w rzemiośle, prze­

myśle i handlu, chcący uczę szczać do mlejsldej szkoły dokształ­
cające!, winni zgłosić się w dniu w 15.X o godz, 6 wieczorem 
do szkoły powszechnej Nr. 6 przy ut. Zygmunta (Gmach Tow. 
Dobroczynności), gdzie odbędą się zapisy i egzaminy.

Rada Nadzorcza Miejskiej Szkoły 
Dokształcającej. 1139

§ooo
Kursa prof. Cholewy

przygotowują do m a t u r y  w szkołach średnich i egza­
minów z 6 klas.

W pisy: K ra k ó w , J a b ło n o w s k ic h  2 0 , I. p . w  
460 g o d z . 4 —6 .

I
Oo
O

1

M aszynistka s ienosrafis tK o
biegła w polskim i o ile możności w niemieckim 

języku potrzebna zaraz na wysoką pensję

ST. GRABIANOWSKI i S-fca
Sosnowiec, ul. 3-go Maja Nr, 12.

1108

I
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OGŁOSZENIE.
Do R ejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sos­

nowcu Dział A. Tom 11 dnia 28 w rześnia 1921 r. zapisano nas­
tępujące firmy:

1600. Aniela Rubik” handel artykułam i spożywczymi w 
Sosnowcu Sielecka 32; Firm a egzystuje od roku 1919: W łaści­
ciel Aniela Rubik zam. tamże.

1601. „Paulina Kowalczyk” kawiarnia w Sosnowcu, Mo- 
drzejowska 2. Firma egzystuje od roku 1911, Właściciel, Paulina 
Kowalczyk zam w Sosnowcu, Czysta 9

1602. .Dom  handlowy — B racia W arm an Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 16. Firma*rozpoczęła działalność dn. 23 sierpnia 1921 
r. W spólnicy odpowiedzialni: 1) Abram Moszek W arm an zam. w 
Sosnowcu, Targowa 8. 2) Chaim Szlama W arm an zam w Sosnow 
cu, M odrzęjowska Nr. 1, Spółka firmowa. Do reprezentow ania 
spółki i podpisywania w imieniu spółki korespondencji i wszel­
kich zobowiązań upoważniony jest każdy wspólnik samodzielnie.

1603. „Cezary Kuźmicki”sklep spożywczy w Sosnowcu, 
Piłsudskiego 64 Firma egzystuje od roku 1919 W łaściciel, Ceza­
ry  Kuźmicki, zam. tam że.

Io04. Anna Mangiel" handel artykułami spożywczymi w 
Sosnowcu, M odrzejowska 8. Firma egzystuje od roku 1917. W łaś­
ciciel, A nna Mangiel zam. tamże

1605. W ojciech Krężel" sklep rzeźniczy w Sosnowcu, Pił­
sudskiego 82. Firma egzystuje od roku 1896. Właściciel, W oj­
ciech K rężel zam. tam że .

1606. „Karol Korzeniec" handel materjałami budowlanemi 
i wyrobami szamotowemi w Sosnowcu ul Miła. Firma egzystuje 
od roku 1910. Właściciel, Karol Korzeniec zam tamże.

1607. .Teofil Aniołek" m leczarnia i i handel nabiałem w 
Sosnowcu, Kaliska 16. Firma egzystuje od roku 1918. Właściciel, 
Teofil Aniołek, zam, tamże,

lt0 8 . .K atarzyna Klimek” handel artykułami spożywczymi 
i wyrobami tytuniowymi w Sosnowcu Grochowa 18 i  Firma egzys­
tuje od roku 1919 Właściciel, K atarzyna Klimek zam. tam że.

1609. „Szmul Fogel” handel ludowy konfekcją męską w 
Sosnowcu, M odrzejowska 35, Firma egzystuje od roku 1918. W łaś­
ciciel, Szmul Fogel, zam- tamże.

1610. .B erek  L en ;zner” handel ludową konfekcją męską 
w Sosnowcu M odrzejowska 35. Firma egzystuje od froku 1918. 
Właściciel, Berek Lenczner, zam. tamże

1611 - Stanisław-Eugenjusz G oner” księgarnia^w Dąbrowie,
ul, ks. J . Sobieskiego 12. W łaściciel, Stanisław-Eugenjusz Goner
zam. tamże, .

1612. „W incenty Kozakiewicz" handel artykułów piśmien­
nych i galanteryjnych w Sosnowcu, Konstantynowska 7. W łaści­
ciel, W incenty Kozakiewicz, zam tamże.

1613. .H enoch Ehrlich” handel jarzynam i i artykułam i spo­
żywczymi na targu przy ul Racławickiej w Sosnowcu, W łaści­
ciel, Henoch Ehrlich zam w Sosnowcu,

1614. .Jank ie l Rotgerberg" handel artykułam i spożywczy­
mi w Sosnowcu Konstantynowska 38. W łaściciel, Jankiel Rotger­
berg, zam. tam że

1615. .Stanisław -Eugenjusz G oner” kiosk uliczny dla sprze­
daży gazet i wid oków w Dąbrowie, ul Ks J. Sobieskiego 7. 
Właściciel, Stanisław-Eugenjusz Goner zam w Dąbrowie ul. Ks
J . Sobieskiego 12, .

1616. .Jo lan ta  Kowalska” handel towarami galanteryjnymi 
w Sosnowcu, Orla 22. W łaściciel, Jo lan ta  Kowalska, zam. w
Sosnowcu, Nowo pogoóska 18.

1617. .Sabina Goner" handel towaram i bławatno-galanteryj- 
nymi w Dąbrowie, ul Ks. J . Sobieskiego 12 W łaściciel, Sabina
Goner, zam. tamże,

1618. .H elena Kuzel” sklep spożywczy w Sosnowcu, ul. 
Długa 11, 25. W łaściciel, Helena Kuzel. zam. tam że,

1619. Julja B rąz” handel artykułami spożywczymi i mle 
kiem w Sosnowcu ul. Szenowska 24 W łaściciel. Juljan Brąz,
zam. tam że. . .

1620. „Marja Korlacka" handel artykułam i spożywczymi w
Modrzejowie uli Dąbrowska 13. W łaściciel M arja Korlacka. zam.

tam ż pierwsza fabryka haceli "Podkowa" Inż. Bronisław
Finstenberg" Sosnowiec, W iejska 5, Firma egzystuje od roku 1921. 
W łaściciel, Bronisław Fiirstenberg, zam. w Sosnowcu, W arszaw s­
ka 201622 Adelajda Szostek" handel artykułami spożywczymi 
w Sosnowcu. Piłsudskiego 33 W łaściciel Adelajda Szostek zam. 
t&mż c •

1623 „Szczepan W ieczorek” handel artykułami spożywczy­
mi i galanterją w Sosnowcu, ul Dańdowska. Firma egzystuje od 
1921 roku. W łaściciel S?czepan W ieczorek, zam w Sosnowcu,
ul Dańdowska dom W ilka. , .

1624 „Cywja Fernst” handel jarzynam i i owocami na targu 
przy ul. D ekierta w Sosnowcu. Firma egzystuje od roku 1917. 
W łaściciel, Cywja Fernst zam. w Sosnowcu, D ekierta  12

1625 „Szlam a Tenenbaum " garbarnia w Żarkach, Firma 
egzystuje od roku 1910 W łaściciel, Szlam a Tenenbaum , zam.

1626 ’ „W iktorja Klimkiewicz" sklep spożywczy w Sosnow­
cu, Kaliska 29. Firma egzystuje od roku 1918. W łaściciel, w i­
ktorja Klimkiewicz zam. tam że. . , .. w „

1627 W ytw órnia Kafli i Dachówek . Sławkowianka W a­
lenty Dąbrowski i S-ka z siedzibą w Dąbrowie; ul. Ultnana 15. 
Spółka rozpoczęła działalność dnia 16 czerwca 1921 r W spól­
n icy  1) W alenty Dąbrowski Sławków. 2) Jan  Piotrowski, D ąbro­
wa Olmana 15 3) Zygmunt Stechman, Dąbrowa Mydlice 2.
4) Roman Korpanty, Dąbrowa Sienkiewicza 15. Spółka Jam ow a 
Zarząd interesam i spółki należy do wszystkich wspólników. 
W eksle, czski. umowy, pełnomocnictwa winny być podpisane 
przez dwóch wspólników pod stemplem firmy, natom iast podpi­
sywanie i odbiór korespondencji może być uskuteczniane przez
każdego wspólnika samodzielnie . . . .  . i

1628 „Szyja Jakubow icz” handel kapeluszami, czapkami 
ludowymi w Sosnowcu, M odrzejowska 16 Firm a egzystuje od 
roku 1914 W łaściciel Szyja Jakubowicz, zam. w Sosnowcu, 
Niemiecka 3.

F  Ogłoszenie.
M a g i s t r a t  m .  C i a l a d i i

ogłasza

KONKURS
na stanowiska:

1) Kierownika W ydziału Skarbowego  
i 2) Kierownika W ydziału Żywnościowego.
Posady do objęcia od zaraz. W arunki zależne od 
umowy. Oferty wraz z curriculum  vitae i odpisami 
świadectw należy przesyłać do Magistratu.

M agistrat m. Czeladzi.
Czeladź, dn. l t  października 1921 r. 1118

!
%  Czeladź, d:

Poszukujemy

mieszkania
dU u rzę d iik i 2, 3 lub 4  poko|i

U. ® ABIAAOIMAI i  S*
Sosnoitiec, ul. 3  M o ja  12. ioss

^50O00l0l0)0O0l0!0l0l0l0l0K>0O<XX30K^
* Syndykat Rolniczy

Lwów, pl. Marjacki 10,
dostarcza natychm iast

Z i e m n i a k i
1121Z d r o w o  j a d a l n o .

Z powodu możliwości mrozów wskazany na­
tychmiastowy przyjazd delegata do zawarcia umowy.

Przekazów na banki z wyjątkiem wpłat na ra ­
chunek przekazowy do P. K. K. P nie przyjmujemy.

Q)C<XXX'«XXXXXXXXXXXXXXXXX9

P. U. LA. P. P. 
XmI>|i R l ik l iu in i  

U l i ,  Al. Koieliitzkl Jf» I, III piętro,

ogłasza niniejszym
Przetarg JVs I
na sprzedaż;

l-sza  partja około 3000 kilogr. wełny pranej grubej rosyjskiej gat. 1-y
, ,  • •
odpadków szarpanych trykotów wątku, mci

"  szmat bawełnianych

2 ga
3-cia
4-ta
5-ta
6-ta
7-ma
8-ma
9-ta

10 ta  
11-ta

500
3000
3000
3500
3500
3500
3500

5000

2500
5600

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej

„ G Ó M I K "
w Dąbrowie Górniczej.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, be 

morojdy
radykalnie leczą

l z « t |c a r s k i i  gorzkii z io łi
B r.  B a u e r a  2494

l  marką K ajut. Ipnedają apteki 
i składy hurtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiełiowicz

< \ ą J u p o r c x y w

B ó l  z ą b ó « v
m om entalnie i no  dftjgo tn raJqJt 
— n ic  rviarczQc z ę b ó w —
„ T t i d e o l l r v * *
tJdeolnu dlo dzieci

t m m TIB
D R O B N E  O G Ł O S Z E N I U

„ tkackich wigoniowych szarpanych
,  nieszarpanych, bawełnianych wątku 

osnowy, zmiotków,
„ przędzy wigoniowej osnowy i wątku,
, odpadków szarpanych, wełnianych 

i bawełnianych.

Każda z powyższych partji będzie sprzedana oddzielnie.

Oferty z podaniem ceny loco Magazyn Komisji W łókienni­
czej oraz term in zabrania w zapieczętowanych kopertach, opa­
trzonych napisem  „PRZETARG Nr 1. O ferta na partję  1-szą 
2 gą itd: i w adja w wysokości 10% ofiarowanej sumy wraz z za­
łączeniem marki stemplowej winny być złożone w Kasie Komisji 
najpóźniej do dnia 26 października włącznie

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 27 października poczem 
o godz. 4 po południu w Biurze Komisji W łókienniczej zarządzo­
ny zostanie przetarg  ustny, poczynając od najwyższej ceny ofer­
towej. W  przetargu ustnym wezmą udział jedynie ci oferenci,
którzy złożyli oferty piśmienne. . .

O ile ceny ofiarowane przez reflektantów  będą zbyt niskie,
Komisja danej partji może nie sprzedać.

Próbki i informacje — Biuro Komisji W łókienniczej godz 
9— 11 rano w dni powszednie. 1079

C h ło p cy  lab  d z ie w c z y n y
do  roznoszenia gazet potrzabne za do ­
brem  w ynagrodzeniem  (zajęci* 2 00- 
dzlny rano) 1116—3
Państw ow y Urząd Pośrednie  

twa Pracy
ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbę 
dom ow ą, niew ykw alifikow anych robo 
tn ików , rzem ieślników, term inatorów , 
oraz bluraliatów. maszynistki, techni­
ków  i kandydatów  innych zaw odów. 
Pośrednictw o bezpła tne. 838— 10

Ostrzeżenie!
Dnia 9 b. m. skradziono z mieszkania 
p. JR. Rudzkiego w D ąbrow ie prócz 
pieniędzy następolące dow ody: jedną
akcję Tow . „Rozwól* na 5 tysięcy 
mk., jedną akcję banku .N arodow ego* 
na 5 tysięcy mk.. jedną akc |ę  Tow. 
„W łókno* na 16 tysięcy mk., jeden  
udział „W zajem nego K redytu n» 5 ty ­
sięcy mk.. ledna książeczkę udziałow ą 
„Hurtownia* w Będzinie na 500 mk. 
jedna akcję Tow . „Bławat* na 100 n» 
bli: jedno pokw itow anie Polanie) K ra ­
jowej Kasy na zastaw ione pożyczki 
państw ow e i miljonówki na 26 tysięcy 
800 mk. jednocześnie skradziono jed­
no palto czarne, jeden  garnitur m ary­
narkow y, jedną m arynarkę zim ow ą, 
jedną suknię koloru lila. Ostrzega się 
przed nabyciem . K to przyczyni się 
do w ykrycia otrzym a stosow ną nagro­
dę;_____________________________ U l?

K orzystne zh e c ie
dla inw alidów  w ojskow ych zam iesz­
kałych w Będzinie. Czeladzi, G rodź- 
cu, K lim ontow ie, Łaglszy, Zagórzu,. 
Z ąbkow icach, Strzem iesaycach i in 
nych miejscowościach Zagłębia. Wia- 
domość w A dm inistracji „Kurjera*

Zaginęło 
św iadectw o m aturalne J t l j i  Olszew­
skiej z roku I918 w ydane przez S zk o ­
łę W -ce| pani Rzadkiewiczowej 
 ___________________________ 1114—8

Z gnbiono
dow ód złożenia JM 760, w ydany przez 
Polska K rajow ą Kasę Pożyczkow ą 
O ddział w Sosnow cu na 5 sztuk 4°/e 
Piem tow ej Pożyczki Państw ow ej za 
JM JM 549081, 549082. 649083, 549084, 
i 549085. Znalazca zechce zw rócić do  
adm inistracji „Kurjera*. 1115

Elektrow nia
T -w a „Hr. Renard* w Sosnow cu po- 
szokuje elektro  m ontera gruntow nie 
obeznanego z przew ijaniem  silników  i 
transform atorów  różnych typów  i n a ­
pięć 1 z urządzeniami elektrycsnem i 
wysokiego napięcia. Tylko pierwszo­
rzędne siły megą reflektow ać na  w a­
kujące miejsce. Św iadectw a należy 
przedstaw ić. 1180_

Sprzedam
bardzo dobrze ułożoną sukę myśliwską 
W iadom ość w A d m in i» trac li_ _ l_ l2 3 _

/ .g u b io n o  
książeczkę z paw . Kasy 
imię Ignacy Rokita

Chorych na 
1132

Poszukuję oczciwei 
pielęgniarki do chorej kob iety . W a­
runki według umowy. W iadom ość w 
A dm inlstracii „Kurtera* 1135

W ła a y a aw  Ja n so n
zgubił w  D ąbrow ie portfel z dokum en 
tam i, p -sz p o it w ydany przez w ładze 
niem ieckie, zaśw iadczenie obywatel*

I tw a polskiego w ydane przez Magis- 
1 tra t m. Sosnow ca i 2 w eksle ksżdy  

po 100.000 w y.taw ione przez Ja k ó b a  
Gliksmana 1 na  zlecenie B orucka Je -  
giera i żyro wane przez Jeg lerów  P ła  
tn e  8 listopada 1921 roku. O strzega i 
się p rzed nabyciem  takow ych. Z na­
lazcę uprasza się o zw rot dokum entów  
na ulicę Jasn ą  L. 24, za w ynagrodze­
niem 1118
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